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Cwiczenia rezerwistów odroczone. 


Z V-tego Inspektoratu armji. Z powodu po- | cyjnej, t. j. przypuszczalnie do- czasu. między 
boru roczników 190) i 1401 we wschodniej Ma- | połową maja a początkiem. czerwca b. r. 


łopolsce opóźniła się rejestracja rezerwistów w 


całej dzielnicy. Z tego powodu odłożyło  mi-. 


cznik 1895 a zakończy rocznik 189%: Zmiana ta 


nisterstwo S. W. początek 8- tygodniowych ćwi. |nie dotyczy oficerów rezerwy rocznika 1897, 
czeń rezerwistów roczników 1895, 1896 i 1897, | których 8- tygodniowe świczenia rozpoczynają, 


aż do chwili ukończenia całej akcji. rejestra- | się 


16. marca b. r. 
k CZEIGEGCWWEE 70 E T 


Zasiłki dla rodzin rezerwisf. powołanych na ćwiczenia. 


WARSZAWA. 28. lutego. (te! wł) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji wojsk. mi ister 
spraw wojsk. gen. Sosnkowski wygłosił ekspo- 
se. Tow. pos. Lieberman zapytał ministra, w 
jaki sposób zamierza zabezpieczyć byt rodzin 


mie wnosi ustawy o zasiłkach i b zabezpiecze- 


niu powrotu do pracy dia rezerwistów. 
Minister uznał słuszność tej uwagi i zazna 
czył, Je teku ustawa Ludzie wniesiona, a W 


Ćwiczenia rozpocznie prawdopodobnie 
drodze rozporządzenia zostaną ustalone m 


robotników powołanych na ćwiczenia i dlaczego | ki 'dla rodzin, powołanych. SA 


Walka z paskarstwem. 


WARSZAWA. 28. lutego. (Pat) Na dzi- 
słejszem posiedzeniu sejmowej komisji dla wal- 
ki z drożyzną przyjęto następującą rezolucję: 

„Wzywa się rząd do okazania wydatnej po- 
mocy przez udzielenie taniego i łatwego kredy- 
ta zwiazkom komunalnym i spółdzi tniom spo- 
żywców w celu przaciwdziatania drożyźnie, ją- 
koteż spółdzielczym instytucjom- roł i:zo- han- 
dlowym dla walki z drożyzną materjałów o- 
dzieżowych na wsi i do składania co mieitca 
komisji dla walki z drożyzną sprawozdii © 
zamierzeniach i wynikach rządowej akcji prze- 
otwdrożyźnianej |. | 

Nowelę do ustawy z 5. sierpnia 1922 od- 
dano do rozpatrzenia podkomisji. Nowela“ zmie- 
rza do upoważnienia rządu do przymusowogo 


Paskarze pójdą pod sąd dorażny. 


wyżśupu ujawnionych zapasów Żywności. maga- 
zynowanych w ceciu speiuncji oraz do znio- 
sinite unrzywifojnwania ro,ników, wyłączejącogo 
ieh z pot dziafania ustawy o lichwie. 

Następnie przyjęto drugą część rezolucji, 
wzywającą rząd do: '1. wniesienia w terminie 
14- dniowym noweli do istniejących ustaw zmie- 
rzającrj do uproszczenia i przyspieszenia postę: 
powania sądowego przeciw' przestępcom w dzie- 
dzinie lichwy żywnościowej. 2. zaostrzenia. kar 
za te przestępstwa, uwzględniając karę odebra- 
nia winnym raz na zawsze prawa handlu. 3. 
Zaostrzenia. kar administracyjnych za przekro- 
czenie rozporządzeń w dziedzinie walki z dro- 
żyzną. Następne posiedzenie 2. marca o godz. 
12-tej w poł. 

G Eon 


WARSZAWA. 28. lutego. (Pat.) Rada mini- na przemytników (na zbrodnie zmierzające do | 


strów na posiedzeniu dnia 28. połecila mini- 
strowi spriwi: d iwości wygożowanie projektu u- 


stawy w spruwio rep.zerzo.la sadów dur:.żnych | 


ROJENIA KAPITAŁU FRAN SKIEGO O DAL- j; 


SZEJ OKUPALA!. 


WARSZAWA. 28. lutego. (ieì wł) „Prze- 
głąd Witczorny” donosi z Paryża, że „Journal 
industriel'* twierdzi, iż okupacja Zagłębia Ruhry 
jest głównym środkiem presji na Niemcy, aby 
je zmusić do wykonania traktatu wersalskiego. 
„Journal“ pochwała poiityką rządu francuskiego, 
als ma wątpliwości, czy rząd ocenia należy- 
cie ca'okształt sytuacji Niemiec, którym chce 
narzucić plan porozumienia, Nuleży być przy- 

otowanym, że Niemcy popełnią wi-lkie' sza- 
leństwo, które zmusi Fra..cją pój.ć tam, gdzie 


nie zamierzała pójść. 


ukrywania € riusprzodawania artykułów pior- 
wozoj putrzoby. i $ 
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BEZROBOTNI OTRZYMALI BEZPŁATNI 
OBIADY. 


WARSZAWA, 28. II. (tel. wł.).. W- związku 
2 akcją na rzecz bezrobotnych wydano wczoraj | 
1000 obiadów. Obiady te bedą też wydawane dla 
rodzin bezrobotnych. 
== 06a. 
MAGISTRAT WARSZAWSKI WYZYSKUJE 
BEZROBOTNYCH. , 
WARSZAWA, 28. II. (tel. wł.). Roboty miej- | 
skie prowadzone są przez magistrat warszawski 


M Z a w 


žne fa paskarzy. 


Z Warszawy. 


BRAK ZŁUDZEŃ. 


,  Kinematografy warszawskie od szeregu dni 
nioczynne pozuawiły miasto, złudzeń na płótnie. 
Choć każdy, prawie każdy żyjący z pracy, ma 
płótno w kieszeni, jednak, gdy, wźfok, zmęczo- 
ny widokiem coraz to rosnących cen w witry- 
nach sklepowych, padał na jakiego „Dantona ' 
czy „Lukrecję Borgie“ albo sięgał do Indy, - 
skiego Grobowca — no, to była jednak rozma - 
tość znacznie tańsza od tej, która dają w wo 
dliniarni. 

Muliimilionerzy kinematografu nie chci 
płacić na rzecz miasta wiekszych świadczeń : 
„strejkują”. Jak to zabawnie wygląda, gdy ża - 
łocmy kapitalista — chwyta się tej broni, 5t- 
ra zwalcza zawsze, gdy stosuję ją kto inny, mi: 
nowicie robotnik, biały murzyn najjaśniejszo- 
go kapitału. , ' 

Kiedyż się doczekamy tego, że sztuką ni“ 
będzie handlował handsłes, tuczący się nad- 
miomie, w myśł chociażby wskazań p. Stani- 
sława Grabskiego, który nis każe się martwić 
zbytnio tem, że „oni sią dorabiają;'; pomnażając 
niby te majątcek państwa. Kiedyż wysiłek twór- 
czy jednych przestanie być przedmiotem speku- 
lacji innych? Kiedy państwo: społeczeństwo 
potrafi zorg 'rizować planową skspło: t.cje szta- 
ki, w, tej liczłie kinematografji, tak, aby godziwy 
zysk płynął do kasy państwa, Banku Społe 
czeństwa Polskicgo, a nie do sejfów bezdennych 
chciwców, od których chciwości i „widzimi się“ 
zależą rzesze odbiorców, a 

W związka z tym strejkiem — królów kine- 
matograficznych — radraucam wniosek, aże: 
by sejm zajął się użaństwowieniem kinemate - 
grafu. 

Będzie to jeden krok naprzód w dziedzi: 
nie monozżolizaci, która z czasem musi ułatwi: 
wprowadzenie dalej idących reform. 


BEZROBOTNI. 


Od kilku dni w Warszawie, odbywają sie 
manifostacje bezrobotnych. Są one w związku 
z przejściowym okresem w ruchu budowlanym. 
Manifestanci, demonstrując po mieście, rzuca - 
„ja pod adresem rządu, szereg oskarżeń. Doszło 
do staré. Pobito policjantów, zaś policjanci pa 
bili de.nonstrantów. . 

Obowiązkiem posłów socjalistycznych jes: 
postawić sprawę bezrobotnych, których nędz* 
wyzys ują komuniści na porządek obrad sej. 
mu i zażądać -zastosowania rzetelnych środ 
ków, aby przyjść z pomocą tym, co pracy ni: 
mają. 4 
Pomoc musi: się znaleźć. Musi się znaleć: 
w mieście, gdzie w dancingach opaśli „ojoć- 
wie narodu“ puszczają z dymem havanosów 
sumy miionowe; gdzie każda knajpa „targuje 


w charakterystyczny - sposób. Robotnicy muszą wiełozenrowe zbiory; gdzie się szampan pieni. 
przebywać piechotą 14 km. drogi, a zapłata wy-;— lam musi się znaleźć pomoc dla bezrobo- 
nosi 8000 mk. dziennie. - |tnych. Nie w postaci burżuazyjnej jałmużny, 
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KINO LEW Dziś w czwartek I-go marca KiNO LEW 
„La vérité“ 


= (PRAWDA) == 


z= tragicrka Paryża 


„DZIENWTR TNDOWY" 
è 


współczesny dramat w ó-ciu aktach — naj- 
potężmiejszy akord tragedji duszy kobiecej. 


W gl. rolach słynna ENYA LIAM | N. RENAJD, 


lecz jako częściowa zapłata za tę krzywdę prze- 
starząłą, jaką Kapitał wyrządza pracującemu. 


ROZPACZ DOLAROWICZÓW. 


Każdy paskarz, przeżywający „goldfisbar”, 
gdy tylko zgamie odpowiednią sumę polskich 
marek, — odrazu kupuje dolary i funty szterlin- 
gi. Dolar bowiem stał się takiem bożyszczem, 
które znalazło sobie po wojnie najwiekszą bo- 
daj liczbę bałwochwałców. Wszystko zaczęło 
w Polaco obliczać „na dolara". Nawet- takie u- 
czucia, jak miłość ojczyzny: i innych dóbr mniej 
czy więcej doczesnych. 

Codzimnie, gdy Święta Giełda wykazywała 
kurs, „tabu“ powojennej Polski — dowiadywa- 
liśmy sią o tryamfach paskarzy. Wielu z nich 
zostało milionerami... 

Aż tù grom z jasnego nieba. Wykryto pod 
Warszawa mennicę prywatną, gdzie tłoczono a- 
merykańskie papierki. I odrazu wielu milio- 


Takie oddoluryzowanie osłabiło na chwilę 

gorączkę ambrykuńtskiej pożądliwości. 
ZNOWU WITÓS. 

Zawsze ilekroć zachodzi sprawa trwaloś- 
ci rządu — wypływa posłać Witosa, Wtedy snuje 
sią tysiąc przypuszczeń, podaje sią mnóstwo 
„tajemniczych“ posunięć „wielkiego kółodzie- 
ja“ z dodatkumi fantastycznymi w rodzaju: „a 
Witos milczy”, „a Witos wasa kreci“, „a Wi- 
stos milczy 'uporezý witt‘ i td. przyjechał”, „wy- 
jechal“... 

Ostatnio gruclinęła wieść, że Witos głowi 
się obecnie nad oderwaniem Chadecji od En- 
deejij — i myśli o utworzeniu mowej polskiej 
większości. Ponieważ do taj akcji „porozumie- 
wawczej” pogłoski wciągnęły i N. P. Rọ, więc 
ci ostatni wydali oficjalny komunikat, że N. 
P. R. nie brała udziału w rokowaniach „kra: 
kowskich” i w sprawie połączenia się z Ch. 


nerów zbiednińło. Fortuna bowiem kolem się| D. „nic nie wis“. 


toczy. 


T. W. Dlugoszowski. 
E Amn AE gg | 


Sprawy wojsk. w Komisji sejmowe), 


WARSZAWA. 28. lutego. (Pat.) Na. dzisiej- 
szem. posiedzeniu ‘sejmowej komisji wojskowej 
min. spraw wojsk. Sognkowski, wygłosił eks- 
pose dotyczące projektów ustaw wniesionych 
do” sejmu przez ministerstwo 8. W. Stwiordził 
oń, że we wszystkich działach pracy wojskowej 
jest widoczny postęp. Następnie tłumaczył tru- 
dności ekonomiczne, z któremi wojsko ma obec- 
nie do czynienia. . 

-. Główne projekty ustaw zgłoszono o powsze- 
chnej slużkie wajskowej, którego pierwsze czy- 
łanie odbędzie się na plenum Sejma 12. mar- 
va, o etatach wojskowych, o prawauchi i obowiąx- 


| kach: szeregowych armji. 


P. minister wyjaśnił szczegółowo powody, 
które eskłóniły go do powołania rezerwistów, 
celem ich przeszkolenia. Głównym powodem jest 
konieczność uporządkowania rarorw, Oraz za- 
znajamienia ich. z nowymi regułaminami wojska 
polskiago, oraz Konisczność przećwiczenia ich 
na sposób francuski obecnje w tym wojsku obo- 
wiązujący. , T 

Szereg posłów zwrócił się do uj: ministra 
z zapytaniami. P. Kościałkowski (Wyzwolenie) 
oświadczył sią za odroczeniem powołania na 
ćwiczenia rezerwistów akademików do czasu 
ferji- letnich, aby umożliwić im pracę naukową. 
Pos. Polakiewicz (P, S. L.) zapytał dlaczego 
termin 15. marca uważa p. minister za odpo- 
wiedni do zwł | rezerwistów do ćwiczeń 
i czy ministorstwo S. W. zarządziło usunięcie 
szeregu pośredników przy dostawach wojsko- 
wych, którzy zarabiają na tem ogromne sumy. 
Między innymi dowodził p. Polakiewicz, że in- 
tendantury wojskowe przez dotychczasowe sto- 
sowanie pośrednictwa dają milardowe zarobki 
pośrednikom. i spekulantom, prrzyczyniając się 
łem do wzrostu drożyzny. 


11% odpowiedzi oświadczył p. minister, że | 


najlepszym czasem do odbywania ćwiczeń jest 
właśnie pora wiosenna. Co do drugiego pytania 
oświadczył p. minister, że w tej sprawie już 
przed dwoma laty poczynione były odpowiednie 
kroki, ale rozwiązanie tego problemu leży w 


| rękach silnych ekonomicznie syndykatów i sto- 


warzyszeń rolniczych. 

Minister wydał okółnik, nakazujący natych- 
miastowe uwolnienie że służby obywateli, któ- 
rzy uczynili zadość obowitzkom służby wojsko- 
wej a głużą jeszcze W oddziałach, 

Poseł Michalak (NPR.) zażądał wydania 
odpowiedniego rozporządzenia na mocy któ- 
rego rodziny rezerwistów w czasie powołania 
ich na ćwiczenia otrzymałyby odpowiednie za- 
siłki materjalne. u 

Pos. Bartl (Wyzwolenie) wypowiedział się 
za konięcznością odroczenia akademikom. termi- 
nu ćwiczeń. 

Po wyczegpaniu listy mowców, udzielił min. 
Sosnkowski, następujących wyjaśnień: W spra- 
wie odroczenia czasu ćwiczeń akademikom 
został przez p. ministra wydany okólnik do 
p aęzęych P. K. U. aby uwzględnić wszel- 
rię żądania, stawiane przez poszczególne wyż- 
sze uczelnie, cefem odroczeńin terminu éwi- 
czeń. 

Co się tyczy budowy koszar, 
jest to sprawa związana z preliminarzom bu- 
dźatowym M. S. Wsi o ile niz napotka na ogra- 
nieżenia komisji budżstowej, ministerstwo S. W. 
przystąpi niezwłocznia do akcji budowlanej. 
Stan wyekwipowania obecnego, aczkolwiek nie 
jost żupałnie zadowalajęcy, jest jednak macz- 
nie lepszy, niż w roku ubiegłym. 

Poszczególnę D. O. K. posiadają odpowie- 
dnią ilość mundurów i powołani rezerwiści zo- 
staną zaopatrzoni wystarczająco. 

—aB— 
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ANGLIA W. SPRAWIE KONFLIKTU POLSKO- 
"LITEWSKIEGO. 


LONDYN, 28. II. (Pat). W Izbie gmin Sin- 


“clair, deputowany liberalny Stanów, wniósł in- 


terpelację w Sprawie konfliktu polsko litewskiego, 
zapytując, czy rząd podjął zarządzenia wi celu 
doprowadzenia do interwencji Lig; narodów: w tej 


nar. odpowiedział Mac Neil, że wobec odrzuce- 
ma grzez Litwę decyzji Ligi ner. rząd angielski 
uważa Himerwencja Anglji w tej sprawie za zbędną. 


ANGIELSKA KRUCJATA O NAFTE- 


Nr. 49 
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Z SENACKIEJ KOMISJI REGULAMINOWEJ. 

WARSZAWA. 28. lutego. (Pat.) Na dzisie;- 
szem posiedzeniu senackiej komisji regulamino- 
wej pod przew. sen. Łubieńskiego rozpatrywano 
żądanie prokuratorji krakowskiej o wydanie są- 
dom sen. Stanisława Nowaka, oskarżonego o 
obrazę czci. Komisja postanowiła żądanie pro- 
karatora uwzględnić. Następnie przychyłiła stę 
komisja do żądania marsz. Trampczyńskiego o 
przyznanie mu 4- krotnych dyjet, zamiast propo- 
nówanych w regulaminie senatu 6- krotnych. 
(Ta rozrzutność senatu była wprost tompromitn- 
jata. Sejm „musiał senatorów uczyć osz- 
czędności. Red.). 

— Wa 
PRZED POSIEDZENIEM SENATU. 

' WARSZAWA. 28. łatego. (Pat) Porząd'% 
dzienny XII posiedzenia senatu mającego się 
odbyć 2. marca h. r. o godz 12-tej przed: poł. 
1. Sprawozdanie komisji prawniczej o tryhu- 
nale stanu, sprawozdawca sen. Baliński. 9. 
Sprawozdanie komisji regulaminowej o zmianie 
regulaminu obrad senatu. 3. Sprawozdanie kn- 
misji regulaminowej w sprawie wydania sen. 
Stanisława Nowaka. Sprawozdawca sen. Kasz- 
nica. 4. Sprawozdanie komisji skarbowo- budźo- 
towej i prawniczej w przedmiocie udzielenia 
mih. skarbu upoważnienia do regulowania w 
drodze rozporządzeń obrotu pieniężnego z kru- 
jami zagranicznymi, oraz obrotu obcymi walu- 
tami. 

— ya 

NAD CZEM BĘDZIE RADZIŁ SEJM? 

WARSZAWA. 28. lutego. (Pat.) Porządek 
dzienny XVIII. posiedzenia Sejmu; mającego się 
odbyć 1. marca o godz. 16. jest następujący: 1. 
Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie upo- 
ważnienia Rady min. do wprowadzenia zmiwn 
„w kwotach pieniężnych ustalonych w zosyi- 
skiej ustawie postępowania cywilnego i w nit- 
których ustawach o przenoszenia przez zagra- 
niczne żakłady ubezpieczeń praw | obowiąz- 
ków z tytuha umów ubezypisczeniowych. 3. Spra- 
wozdańie komisji skarbowej o ustawia w przed- 
miocie wyrównania opłat stamplowych i podat: 
Ru spadkowęgo i od darowizn. Referent p. Ali- 


chalski. 4. Ustne sprawozdanie komisji skar- 


Ubowej o ustawie powracającej moc obowiąm- 
jąca ustawy z 10. maja 1921 o uregulowaniu 
podatków od spożycia, wzgl. produkcji. Reta- 
rent pos. Kowalczuk. 5. Sprawozdanie komisji 
skarbowej w przedmiocie ustawy o karach i cd- 
setkach zwłoki oraz o kosztach egzekucyjnych. 
Referent pos. Byrka. 
CZUŁOŚĆ CZICZERINA DLA LITWY, 

RYGA. 28. lutego. (Pat) Kowieńskie „Echo“ 
przytacza in extenso list Cziczerina, nadesłany 
z okazji 5- lecia niepodległości Litwy. List ten, 
i stwierdzający fakt wyzwolenia litewskiego ludu 
kończy się, jak następuje: Nie próbując pogwal- 


baraków, to | cenia wolności lub naruszenia praw innych, re- 


publika litewska jest niezbędnym czynnikiem 
stabilizacji stosunków w Europie wschodniej. 
Stosunki przyjacielskie wiążące ją z federacją 
rosyjską przyniosły już niemały pożytek obu 
stronom i pozostaną na przyszłość gwarancją 
powszechnego pokoju. 
— 74 4— 
BOLSZEWJA WPROWADZA „TYLKO“ 12. 
GODZ. DZIEŃ ROBOCZY. 

RYGA. 28. lutego. (Pat) Z Moskwy donoszą, 
Na kolejach rosyjskich wprowadzony ma być 
12- godzinny dzień roboczy dla służby pocią- 
gowaj, od którego odliczać będzie się czas poslo- 
jów ma stacjach. Związek zawodowy  koleja- 
rzy, miał jakoby wyrażić swą zgodę na te wa- 


PARYŻ, 28..1I. (Pat.). „Petit Parisien“ do- | runki. 


nosi za prasą kanstantynopolitańską: Wysoki ko- 
misarz angielski zawiadomił Adnona beja, że 
Amglja nie zgodzi Sie na wyłączenie z traktatu 
pokojowego klauzul ekonomicznych i nie podda 
ich dyskusji po podpisaniu traktatu. 
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SOWIECKIE ROZBROJENIE. 
RYGA, 28. II. (Pat.). Z Moskwy donoszą, 


j|że urzędy tamtejsze zbierają materjał, tyczący 


możliwości wskrzeszenia w całej pełni przemysłu 
wojennego w Rogji. 
Ei -mot - a) 


—a.a — 
|DYPLOMRTYCZNA SOWIECKA  SYMPATJA. 
| MOSKWA. 28. lutego. (Pat) Czlonek par- 
lamentu angielskiego Kenworthy, który przybył 
ldo Moskwy dla zbadania stosunków w Rósji, 
|oświadczył przedstawicielom prasy, że trakcja 
partji liberalnej, której on jest przedstawicie- 
lem dąży do zupełnego dyplomatycznego uzna- 
nia sowietów, Kenworthy uważa, że. zbliżenie 
Rosji i Anglji jest koniecznym warunkiem od- 
„budowy stosunków politycznych i ekonomicz- 
nych świata. ? Z ble So 
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Nr. 49 „DZIENNIK LUDOWY* 


Czy blokada Niemiec'ze strony Francji? 


GŁOS LLOYD GEORGEA. 


Lloyd George odkąd przestał rządzić świa: po ityka, któryby w g'ębi duszy wierzył w sens 
tem pisze artykuły w dziennikach. Co pewien akcji w Ruhr. i 
rezas za iru KL. George głos na łamach pism Francuska opinja publiczna odwróciła się — 
angiekstkun. amerykańskich i niemieckich, gd. ie zdaniem Georgea — od polityki rządu. Masy ro- 
odsiania wiele z za kulis dyplomacji i swe prze- | betninów fra..cuskich przzciwstawisy się tej po- 
ciwfrancuskie oblicze. Wymowny pod tym wzglę- | ft,co a także ehlop francuski ma już dość 
dem jest artykuł L. George'a w „N. Fr. Presse“, fawantury wojonnaj. Synowie chłopscy nie na- 
ostrzegający Francję, że fortuna kołem się toczy. | leżeńi nigdy do „zwolnionych“ a strat było naj- 

Rządowi francuskiemu — pisze b. George | więcej właśnie w rodzinach chłopskich. 
— niu udała siq widocznia gra, którą rozpoczął Lloyd George potrafi być i sentymentalny: 
zbyt pospiesznie. Do czegoż ta gra prowadzi? | Przejeżdżając przez wieś, zadaje ezłowiek py- 
J jaki będzie jej koniec? Gra ta — to zła gra |żanie: Gdzie się podzieli stąd młodzi ludzie? 
dudzkich namiętności. Wszyscy są w tę grę wmo- | A odpowiedź jest zawsze ta sama: Wieś ta silnie 
tai. tak z jeduej jak i drugiej strony: Duma, | ucierpiała. wskutek wojny. We wsi najbliższej 
żądza posiadania, próżność, upór, brutalność i | ; dalszej odpowiedź taka sama... Będący w żalo- 
pragnienie walki oraz nienawiść rasowa; ale | bie lud francuski nie bez podstaw wzdryga słę 
olo: tego miłość ojczyzny, poczucie sprawiedli- przed wszystkiem, co mogłoby sprowadzić no- 
„wości, zrozumiznie krzywdy i bohaterska odwa- wy rozlew krwi. 
ga. Z tygh źródeł czerpią natchnienia do czy- Lloyd George przyznaje, fe z tego powodu 
igei pan Strony. twierdzi, że Francja straciła [FE "SZ© opowiadał się za odroczeniem decyzji w 

: George twierdzi, rancja ®racita rawie Zagłębia Ruhr. Faktyczne odroczonie 


wsz: Ixą nadzie'ę, by za pomocą akcji wojskowej jasny 03 A 3 "or: 
mogła w Z:giębiu Ruhr uruchomić koleją i war- | Ram AD O 0 Lac iovo 
sztaty. Teraz nie można już rozstrzelić robotnika, | największe wysiłki „aby rząd swój wciągnąć w 
który wzbranią sig dostarczyć takiej to a takiej tę imprczę. Nagłe złoż czetrie konferencji pa- 
ilości centnarów węgla, albo nie chce załadować | P 


J skiej stało się okazją którą szowiniści fran- 
wagonu, lub też prowadzić tokomotywy. Fran- Eh GU F 
EE no 'zewnatez sprowadzić Yoleja- kase chwycili dla przeprowadzenia swych 
rzy i górników, którymi by można: £apełnić AL j i 1a: 
luki wytworzone waż opornych robotników | del jaaa Boe onie zaw iaae a 
miejscowych. A gdyby nawet takie usiłowania śpiew k ać oci ski Sh wołać Fa mi 
były, musia'oby upłynąć wiele miesięcy, zanim N Ér THP g angielski ) panej 
ludzi: sprowadzeni zdołaliby sią przystosować konfroncii je AC George yy stety Ë) 
do miejscowych warunków, by módz pracować KPnfrescji w prawie roparacj 
bez narażenia sią na niebezpieczeństwo życia. 
Obecną politykę Francji kwilifikuje Lloyd 
Georre iab bE tida i chtożen(? Niemi:'e. Sze'6- 
atzkadąt mijnnów Niomców mlavoby być znie- 
wineh godom do kapitulacji. Tę metodę uwa- 
ta jednak L. George za zbyt uciążliwą, stawia- 
„ae 7a przykład strajki, które częstokroć mimo KATOWICE, 28. It. (Pat.). Województwo 
niewie! ioj pomocy a nawet sympatji towarzy- ŚląS:ie, podało do wiadomości, że w dniu 1 mar- 
szy trwają tygodniami całymi, dopóki nie wy- |cą br. obowiązuje na G. Slasku marka! polska 
¿czerpie się fundusz strajkowy. Duma narodowa jako środek prawniczy! Z dniem zatem 1 marca 
i powiada George — podnieca do wytrwania jstnieć będzie na G. Śląsku obowiązek przyjmo- 
i ofiar a porty są. zawsze jeszcze wolne... wania marki polskiej jako monety obrotowej. 
5 Dalej wyraża polityk angielski przekona- Województwo przestrzega, że za nieprzyjmowanie 
nie, że gdyby to smutne przedsięwzięcie było” mark: polskiej przewidziana jest kara 6 miesięcy 
Zach tw WE 4 pare A KZ ken więzrenia i 10 miljonów mk. grzywny. Tej samej 
£uski byłby porzuci plan okupacji Ruhry. We karze podlegać ci, którzy nie jmo- 
Fra :cji — zapewnia Lloyd George — nie ma dziś =: POCO 


kja wyłączyła ten temat z dyskusji, niemniej 
T O m „s. umaiikóó 0. | 


WPROWADZENIE POLSKIEJ WALUTY NA G. 
ŚLĄSKU.  - 


najrierw w| 
Cannes, potem w Genui, gdzie wprawdzie Fran- |lityka, który do niedawna trząsł światem. 
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jednak wytwarzał sie tam nastrój korzystny dla 
załatwienia spraw  reparacyjnych. Charaktery- 
styczny jest tu zarzut Lloyda Georgea uczyniony 
przy tej sposobności Niemcom, że wskutek ukła 
Gł z Rosją sami popsuli ten przyjazny nastrój 
jaki panował na wielkiej konferencji genueń- 
skiej. 

Drugą zaniedbaną sposobnością do“ załat- 
wienia niebezpiecznego konfliktu był komitet 
ibaniiorów. Komitet ten zajmował się kwestją 
międzynarodowej pożyczki, która miała na celu 
pomoc finansowa dla odbudowy zniszczonych 
obszarów Francji oraz pomoc dla Niemiec w 
| kierunku podniesienia waluty niemieckiej. Lloyd 
George przypomina, że Rathenau wiele sobie 
obiecywał po tej pożyczce, licząc na to, że na- 
cjonaliści niemieccy, którzy złoto swe złożyli 
w bankach zagranicznych (tacy „patrjoci” jak 
nasi!) będą jednakże się poczuwali do obowiąę- 
ku subskrybowania znacznych sum na poprawą 
gospodarki finansowej Niemiec. Francja — pò- 
wiada George — ani nawet zbadać nie chciala 
warunków bankierów i w ten sposób znown 
powstała sytuacja beznadziejna. $ 

Potem przyszedł jeszcze jeden projekt. se- 
kretarza stanu Hughesa, nQijący na celu inter- 
wencję Ameryki w sprawach finansowych Eu- 
ropy, — lecz jak zapewnia Lloyd George — na- 
tychmfust rozpoczęto akcję, mającą na celu 
zbagatelizowanie znaczenia kroków am rykań- 
skich. W ten sposób znowu stracono szanse, mY- 
że największe, a mpże i ostatnie. 

Nigdy, — kończy swe uwagi Lloyd George 
nie korzystano tak skwapliwie z przypadku — 
aby głupstwu utorować drogę. Ale łatwo stać 
się mpże, że łos się odwróci i mogą nadejść 
grogie ciosy... 

Takie jest proroctwo zdegradowanego po- 


I 
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wali marki polstiej przy transakcjach, a szczegół. 
nie przy Sprzedaży towarów. - . 


NOWE DEMCNSTRACJE BEZROBOTNYCH. 

WARSZAWA, 28. II. (Pat.). Pisma donoszą, 
że w' dniu wczorajszym odbyły się znowu dt 
monstracje bezrobotnych, nie miały one jednat 
tego rozmiaru, co poprzednie. Część robotników 
starala się przeszkodzić robotnikom pobierają. 
cym bony na bezpłatne obiady, jednakże Sta 
nowcza postawa rozważniejszych robotników aie 
dopuściła do dalszej demonstracji. 


CoL an mz > 
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nać widm, które miały swój czas bytowania. Że 
nowe Są formy jaźni, może doskonalsze od po- 
przednich, a w każdym razie jedyne,, aby za- 
wrzeć w sobie ideje, wiary, uczucia nowopo- 
wstałego państwa. jeśli ono chce być tworem ży- 
wym i z żywymi dążącym naprzód. 

Idąc teraz przez noc, ksiądz Łuczek pragnął 
przejąć się niobeznieczeństwem, ja!i» złowróżb- 
ną marą ukazało się na niobio dotychczasowych 
zwycięstw. Pragnął wmyśleć się w trwogę, w 
smutek... a potem opancerzyć się otuchą. Lecz 


31) 
ARTUR CWIKOWSKI. 


Dziewczynka z lokami. 


POWIEŚC. 
(Ciąg dalszy). 


Był ziyt wyrozumiały, aby sia oburzać na 
paradoksalne brednie, jakie w jego pojęciu wy- 
giaszał Ryd iński. Uważał go za człowicka napół 
tylko normalnego i z pobłażaniem słuchał jego tvlxo fiagmonty wyo! r.ż ń „ułały się po mózg!... 
teorji, zaczepionych o nicość, jaką jest atom Słabo tlejące ogniki migotały błędnie, by ga- 
człowieczy. Są niewzruwone |ruwa, które pud- snąć i znów się ukazywać. 
ważać próbuje niespokojna, jakąkolwiek żądzą = Jestem zmęczony — uspokajał się nie- 
owładnicta myśl i one przetrwają mimo urą- Szczerze i wraz zadecydował, że tax oszukiwać 
zowiska, które się b nie jak marna piana roz-|Się nie można. Nie wchodził jeszcze nigdy 
bija. w kompromis z samym Sobą i ta pierwsza pod- 

Zwycięstwo  kołysało  zmartwychwstałą | stępna. nieudolna próba przejęła go obrzydze- 
Polskę... tak być powinno Po wiekowym letargu | niem. i 
naród wyciąga się, rozpręża ramiona. Jego — A więc tak — rzekł 
pierś potrzebuje wielkiego oddechu... dwóch | nie pójdę tam nigdy więcej. 
mórz mu potrzeba. Cudowną patyną wieków Ale tedwie tak pomyślał, zwajiła się na 
obleczone przykazanie przeszłości musi się ucie. |niego z rozozapierzenemi skrzydłami, zasłania- 
leśnić.. niema upiornych dróg dla archanioła | cemi świat,” groza pustki. Zaskomlał w nim 
Polski. boleśnie jękiem niewianie udręczonej istoty żal, 

Ksiądz nie był zdolny pojąć, że między | dygocący od strachu. 
tem, co było a tem, co jest, leżą całe światy — Boże, Boże — wyszemrały bezdźwięcz- 
przemian, że ogromny prąd, przeistaczający | nie wargi. Podniesione oczy ujrzały bezkształtne 
. treść i kształtłżycia przeszedł przez ludzkość | widma chmur, gonionych wiatrem, naświetlo- 
w czasie, kiedy Polska sp ła, że wytworzyły „nych z góry posępnem Światłem księżyca. 
sio nowe wartości o nieubłaganej macy, wobec! Dopiero, gdy przestąpił próg swego miesz- 
których na nic sią nie zda najżarliwszy opór. kania, gdy z kuchni zaleciały go glosy rozma- 
Że Polsce nowej nie wolno nawiązywać życia do wiających kobiet, gdy obszedł wzrokiem ciche, 
legendy swych dziejów, że nie wolno kochać przyjazne ściany, między któremi wypełniała 
tego, oo sią kochało w przeszłości, ani odkli- ; się praca codziennych marzeń i myśli — mógł 


prawie głośno — 


skonstatować, że oderwał się od niego rajski 
ptak, że przepadł w sierocych mrokach, ściela 
cych się na minionej drodze. 

-— Jaki dziwny omam — otrząsnął się, sis- 
dając do kolacji. Pozwolił się wytrącić z norma|- 
nego stanu i błądził we śnie po nieznanej oko 
licy. Była to okolica zaludniona *%ęczowymi mi- 
rażami, które op w oszołomieniu bezkrytycznem 
przejmował za rzeczywistość. Rozwiana złuda 
oddziaływała na niego z taką silą, że nawet 
teraz, gdyby*się chciał zapamiętać, przypomniał 
by sobie doskonałe piękno i subtelną rozkosz. 
wprawiającą nerwy w drżenie. Ale on nic pa- 
miętać mie będzie: jawa, w którą wszedł z po- 
wrotem, jest jak kapiel, eo orzeźwia.. po niej 
następuje sen zdrowy, mocny, bez przywidzeń. 

wiem zachłysnęło mu się serce przeraże 
niem, bo oto wydało się, że szyba w oknie za- 
dźwięczała cichutkiem, nieśmiałem pukanierr. 
Konwulsyjnie napięty słuch wparł się w ciszę 
struchłałe oczy oaczekiwały czegoś, co się ukaż: 

Oszukała go zmora. A ponieważ musiał by: 
szczery przed sobą, wyznał: 

— W złożach tak głebokich, że nie sieci 
do nich- świadomość, istniało to zdradziecki 
niemoje pragnienie. Usłysząłem je jako wizję 
dźwięku, o którym zamarzyło we mnie coś, ca 
jest we mnis amie jest mną. 

Bezwiednie prawie ręka księdza uczyniła 
znak krzyża, który dla niego nie był aktem wý- 
znawanej wiary ale symbolem. Czemś widocz- 
"nem, czemś żywem chciał się odżegnać ou 
żywego świata, któremu wstęp tufaj był wzbro- 
niony. 4 ć 
(C. dzaj 
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Nowiny z dnia. 


xEPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 


Czwartek „To co najważniejsze”, sztuka. 

Piątek „Cygarterjać op. (ost. gosc. wyst. Bandrowskiej) 

Sobota o g. 330 „Ś.uby panieńskie”, kom. Fredry. 
og. 7 „Złotnik z Toledo* operą Offenbacha. 


REPERTUAR TEATRU MAŁFGO, Gródecka 2 b: 


Czwartek Z powodu próby Teatr zamknięty. 
Piątek „R. H.inżynier*, komedja w 3 akt. Winawera. 
Sobota „R. H. inżynier * komedja. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 


Czwartek „Bal w operze“. 
Piątek „Bal w operze", (wyst. tanc. Godlewskich). 
Sobota „Za WWO dor cząsów" operetka. 


TEATR ŻYD. dyr. S. M GIMPEL, Jagiellońska 11; 


Czwartek 29 lutego o godz. 730 wieczorem „Dla 
niłości* (Price of Love), op :retka. 
<a 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEHKO M. TUERKA. 
Piątek 2 marca: Marja Mirska, pianistka. 
Niedziela 4 marca: HI Koncert symfoniczny Polskie- 
go Towarzystwa miżysknego. 194 


Z UNIWERSYTETU "LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA. (ul. Boarlarda 1. 5.). 

W piątek 2 bm. o godz. 6/15 wiscz. przy 
ul. Bourlarda 5 wykład inż. Libańskiego p. t: 
„Jaki obraz daje dzisiejsza wiedza przyrodnicza”. 
Cz. II. (Z obr. świetl.), 

W sobotę 3 bm, w Związku kolejarzy, ul. 
Urócecka 69, o podz. 6 wykład doc. U.J.K. 
dra Mierzeckiego p. t.: „Choroby weneryczne” 
(z obr. świetl.). 

W niądzielę 4 marca wi organizacji „Praca“, 
Rynek 8, o godz. 5 po poł. wykład ob. Słauba 
p. t: „Powietrze 1 woda w przemy. 

JUBILEUSZ ARTYSTY. Przed 20 laty z koń- 
cem lutego na deskach teatru w gmachu Skarbka 
rozpoczął swą karjerę sceniczną Adam Okoński. 
Śpiewał wówczas,w ,Pającach*. Artysta ten swą 
wiedzę i talenat poświęca bez przerwy Scenie 
lwowskiej obecnie jako reżyser opery. Grono 
iego przyjaciół z okazji rocznicy debiutu skie- 
dali mu wczoraj serdeczne gratulacje, zakończo- 
ue Skromne iamilijną herbatka. 

OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP BANDROÓW- 
SKIEJ. Świetna artystka wystąpi po raz ostatni 
w piątek w „Cyganerji”, w której śpiewa swą 
popisyową partje Mimi. Bandnowska partją Mimi 
zdobyła sobie już ugriintowaną sławę, gdyż 
kreuje ją tak pod względem głosowym jak I aktor- 
skim wprost: niezrównanie. Ostatni występ Ban- 
drowskiej ściągnie niewątpliwie wielki: rzesze 
publiczności, kochającej prawdziwe piętno. 

„R. H. INŻYNIER". Premiera tej świetnej: 
komędji Wihawera, która odbędzie się w piątek 
w Teatrze Małym, zapowiadłą się pod każdym 
względem niezwyłde in jaco. Nowa sztuka 
autora , „Roztworu grot. Pytla* posiada wasysskie 
zalety jeso Miezawodnego pióra. 

ZNAKOMITA PARA - TANCBRZY GODLĘW- 
SKICH rozpoczyna od czwartku swe występy w 
"Teatrze Nowości. Godlewscy przez szereg łat zaj- 
mowali pierwsze stanowisko w balecie b. cesar- 
skiej opery w Wiedniu. Świstm ci bałetmistrze 
przygotowali szereg ekscentrycznych i niezna- 
nych u nas tańców. Ceny biletów nie zostały pod- 
wyżezoene. 

KURSY WALUT. Wczoraj w dalszym ciągu 
ną giekcdłach w Polsce panowała tendencja chwiej- 
na i zniżkowa na obce waluty. Szczegółnie po- 
siadacze dolarów zbywają je masowo, przeczu- 
wając dalszą zmiżkę. Na giełdzie oficjalnej wa 
Lwowie płacono wczoraj za dolary 44.500—47.500, 
dol. kanad. 44.500—46.0060, marki niem. 1'80—210, 
leje rum. 180—200, liry 2100, dynary 400, franki 
franc. 2750, ir. belg. 2350, fr. szwajc. 8700, kor. 
czeskie 1300— 1330, kor. ausir, 0°65,- ft. szterl. 
210.000 grikp. Nadćszły również wieści, że na 
giełdach zapranicznych merka polska znacznie 
warosia w cenie. Ścigłe notowania w Zurychu nie 
nadeszły jednak od dwóch dni z pawidu prze- 
rwania linji telegraficznej. 

NIESŁUSZNIE OCZERNIONY. Antoni Gem- 
buś, pracownik Rych prosi o zanotowanie, 
iż Leon Steczyna, którego proces o zabicie te- 
ściowej obecnie Się toczy, zupełnie niesłusznie 
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„DZIENNIK Lupun- 


go oczernii, zarzucając mu utrzymywanie stosunku 


z jego żoną. Gembuś podaje, że bronić będrie | lepiej, gdy się do niego 


awej czci na drodze sądowej. — Śledztwo w 
Sprawie zbrodni Steczyny wykazało rzeczywiście, 
iż w sposób wprost chorobliwy zarzucał on| 
wszystkim członkom rodziny żony różne urojont 
występki, jakoto: oszustwa, puszczanie w obieg 
faiszywych pueniędzy it. p. iw tym kierunku 
denuncjował ach na prawo i lewo, co wszystko 
okazało Się nieprawdą. 

STOSUNKI GOSPODARCZE W OBECNEJ 
ROSJI. P. Marjan Turski, dyrektor „Targów 
Wschodnich", który powrócił obecnie z podróży 
do Kijowa, na zaproszenie Izby handlowej i prze- 
mysiowej ommówi stosunki gospodarcze w obecnej 
Rosji w: piątek 2 bm. o godz. 7 wieczorem, 
wi sali posiedzeń Izby, ul. Akademicka 17. 


LWOWSCY KOKAINIŚCI. Zabójczy dla ludz- 
kiego organizmu nałóg kokainizmu i morfinowa- 
Mia Się ma licznych zwolenników i we Lwowie, 
a szczególnie wśród kobiet z ćwieć-światka. — 
Policja przytrzymała wczoraj Izydora Pfaua, za- 
mieSzkałego przy ul. Zygmuntowskiej, który po 
bramach kamienie sprzedawał swym kifjentkom 
kokainę. Znaleziono przy nim tę truciznę, oraz 
inne środki podniecające, których Sprzedaż jest 
zakazana. Pfaua odprowadzono na inspekcję po- 
licyjną, gdzie. zdeponowano znalezione przy nim 
proszki. 

DEMON GRY. Franciszek Wolanin, funkcjo- 
narjusz łódzkiego Banku depozytowego, zaina- 
sowawszy dla banku 750.000 mk., poszedł do 
kawiarni „Riwiera“ przy ul. Grodeckiej, gdza 
dał się wciągnąć do gry w karty. Grając w „fer- 
bla“ w towarzystwie Romana Rathwała, Włady- 
sława Dzikiewicza i Józefa Tartakowskiego, na- 
wet się nie spostrzegł, jak uainkasowane pienią- 
dze przeszły do mortfelów jsgo partnerów. Po- 
licja ostatecznie aresztowała Wołanina za sprze- 
niewierzenie obcych pieniedzy. 

WSZYSTKO DZIŚ MOŻLIWE. Paulina Nis- 
mer z Drohobycza, kupując pled w sklepre Sta- 
chiewicza i Abrysowskiego w Rynku, przez za- 
pomnienie miała na ladzie pozostawić 371.000 mk. 
WróciwSzy po chwili, nie odszukała już pozo- 
sławionych pieniędzy. - 

„WYMAGAJĄCY“ GOŚCIE. W sklepie Fani 
Brandt przy uł. Syksłuskiej 19 nie było cen na 
wystawionych towarach. Kupujący goście z po- 
wodustege wywołali w tym sklepie głośną awan- 
turę, która znalazłą ma razie Swój epilog w in- 
spekcji policji. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj 
w mocy na pi. Bema Marja Derzyńska, żona kup- 
ca z Tarnopola, upadiszy, złamała nogę. Po za- 
opatrzeniu odwieziono ją do Szpitala. —' Tu za- 
opatrzono również Rozalję Merkel, którą potkąsał 
dotkliwie pies w noge.’ 


NADUŻYCIA Z OPŁATĄ PAKUNKÓW W 
TRAMWAJACH. Dnia 26 lutego między godz. 
10 a 11 przed poł. w wożie K-D jechała z targu 
żona urzędnika magistratu i wiozła mały pakunek 
z wikiuałami. (2 bochenki chleba i 1 kg. mięsa). 
Konduktor słusznie nie żądał opłaty za pożukch, 
natomiast kontrolor uznał, że za pakumek t 
trzeba zapłacić i zażądał zapłaty za "zę Aa 
bilet. Przyszio da awantury. Interesowana upar- 
ła się i nie ząpłaciła. Obeanie, jak się dowiadu- 
jemy, kontrolor ów zrobił doniesienie przeciw 
konduktorowi wo zaniedbanie obowiązków. 
Wzywa się ową panię, aby się zgłosiła do dyr. 
tramwajów w celu złożenia świadectwa, aby 
konduktor nie został niesłusznie ukarany. 


BANDYTYZM I ANARCHJA NA DWORCU 
KOLEJOWYM. Jak kolejarze obsługiwują samych 
kolejarzy niechaj posłuży fakt następujący, Dnia 
28 lutego b. r. Spółdzielnia Kolejowa „Okrę- 
jgówka* załadowała wóz z towarami nr. 190726 
dla pracowników kolejowych w” Ławocznem. 
Tymczasem za 5 dni t. j. 27 lutego b. r. za po- 
mocą protokołu urzędowego dowiaduje się, że 
wóz mie odszedł, lecz został okradziony. Nie haj 
kolejarze wiedzą, jak koledzy ich obsługują, zaś 
Dyrekcję Kolejowąg wzywamy do energicznego 
śledztwa przeciwko winnym, albowiem przesyłki 
prywatne edchod3ą znacznie prędzej i musi być 
stosowana recepta „jak się da, to kię grobi“. 
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-— PIECZYWO ŚWIĄTECZNE udaje się naj- 
używa  naiuralnsga 
tiuszczu roślinnego „Kunerolu”, który czymi 
ciasto smącznem i apetyczneni. 

-SBAT IE, AA TEE T. WPA 


DALSZE OBRADY NAD NAPRAWA SKARBU. 

WARSZAWA, 28. II. (tel. wi.). Ustawa o 
naprawie skarbu była wczoraj tematem konferen- 
cji w mihisterstwie skarbu. Ustawa podkreśla 
konieczność utworzenia odrębnej gospodarki ko- 
lejowej, ale sprawy tej dokiadnie nie określa, 
ujmując ją jedynie wi sposób ramowy. 
Q REFORMĘ ADMINISTRACJI PAŃSTWOWEJ. 

WARSZAWA, 28. II. (tel. wł.). Prezydent 
min. Sikorski odbył dłuższą konferencję z drem 
Bobrzyńskim w sprawach dotyczących reform ad- 
ministracji peństwowej, 

— U B— a 

NOWY KOMISARZ LIGI NIR. W GDAŃSKU. 

GDAŃSK, 2% II. (Pat). Jak donosi „Dan- 
ziger Zeitung“, nowo mianowany komisarz Ligi 
narodów w Gdańsku Mac Donnell przybędzie do 
Gdańska w' najbhższą niedzielę. W Genewie spot- 
ka się on ze swoim poprzednikiem gen. Hackin- 
giem. 

> —4246— 

SABCTAŻYŚCI NIEMIECCY POWĘDRUJĄ DO 

> WIĘZIEŃ FRANCUSKICH. 

KOBLENCJA, 28. II. (Pat.). Komisja mię- 
dzysojusznicza w Nadrenji postanowiła, aby za- 
sądzeni przez sądy wojskowe Niemcy pdsiady- 
wali karę więzienia nie w więzieniach nismie- 
ckich, lecz francuskich, angielskich i belgijskich. 
-r T—_ "e "LIV T O 


Przemytnictwo koni I bydła 
za granicę. 


W ostatnich dniach władze wytroniły szajkę, 
która trudnita się wykupywaniem najlepszych ko- 
ni, aby następnie przemycć je do Czechosłowacji 
lub do Rosji. Policja aresztowała L. Fischera 
z zachodniej Małopolski, Który stał na czele 
szajki. Ustalono również nazwiska spólników a- 
reszbtowenego, między którymi jest wielu handla- 
rzy czeskich. Istnieje przypuszczenie, że ci prze- 
mytnicy, słysząc o rzekomych przygotowaniach 
Polski db wbjiny z Rosją lub Litwą, postanowi 
wykupić jak największą ilość koni, aby je na. 
stępnie za drogie pieniądze odsprzedać z po- 
wrotem Polsce. 


, ~om 
Pomimo zakazu wywozu bydła za granice, 
spekulanci w dalszym ciągu wykupują bydło i 


„|nierogaciznę, które masowo wywoeżą na zachód, 


a następnie przemycają za granicę. Stwierdzono 
również, że rzeźnicy krakowscy masowo wyra- 
biają wędliny, które również Są przemycane za 
granicę, 


a r 


Polowanie na ks. Okonia, 


Urząd biskupi w Przemyślu w Małopolsce pa- 
szukuje od dłuższego czasu posła Okonia dla 
wręczenia mu wyroku, pozbawiającego go god- 
ności kapłańskiej i zakazującezgo mu chodzenia 
w księżej sutannie. Ale Okoń jest od kilku mie- 
sięcy „nieuchwytny“. Podczes wyborów jeżdził 
po kraju, a obecnie, będąc znowu posłem, wy- 
kręca się od przyjęcia wyroku ; nie chce qde- 
brać listu Łiskupiego. Wreszcie urząd biskup: 
przysiał iist z wyrokiem do marszałka sejmu dla 
wręczenia go Okoniowi, ale ten, czując pismo 
nosem, Stanowczo odmówił przyjęcia listu.. Mar- 
szalek sejmu odesłał wyrok do Przemyśla i po- 
dał adres mieszkania Okonia w! Warszawie. 
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Asystent kliniki chorób skórmych I wenerycznych 
Uniwersytetu iwowskiego 


Dr. EH. Mierzechi 


rozpoczął ordynację przy uł. BATOREGO 32. 
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Proces Fanny Ditiner. 


„DZIENNIK in ywy= 


(9-ty dzień rozprawy.) 


Gdyby oskarżona była równie dobrym psy- 
chologiem, jak gorliwym była donosicielem, zgo- 
ła inaczej zachowałaby się w Sali „sądowej. 
Przewodniczący przeczytał na wczorajszej TOZ- 
prawie cały szereg listów oskarżonej, pisanych 
to Letowsky'ego, | "obatina, Alboriego i innych 
dygnitarzy austrjackich. Pomfjając zeznania 
świadków, sam te listy są tak obciążające os- 
karżoną, że fakty donosicielstwa nie mogą pod- 
legać żadnej wątpliwości. Dlatego pokora i skru- 
cha więcej by się jej samej przydały, niż ta 
wrzaskliwa ofenzywa, jakiej próbuje oskarżona 
dla swej obrony. 

Na początka wczorajszej rozprawy zezna- 
wał dyr. polisji Relntonder, który na wstępie 
że po powrocie wojsk austr, arcks. Fryderyk 
oranice} zakres działania policji na rzecz K. 

tle. 

Po przydzieleniu Letovsky'ega do Lwowa, 
rozpoczęły się masowe arosztowania osób zupeł- 
tie niewinnych. Co do oskarżonej, to świadek 
atwierdza, że zachodziła ona często do niego, 
czyniąc donosy na Załęską. Wizyty Dittnerówny 
były jednak tak częste, że dyr. Reinlender wy- 
dał polecenie woźnemh, ażeby jej nie wpusz- 
czać. Inne doniesienia Dittnerówny oddawał 
tom. Tymienieckiemu, z poleceniem, by je trak- 
tował lekko. Między innemi uczyniła oskarżona 
doniesienia do policji na konsula pruskiego Hein- 
zego. W sprawie arbyb. Bilczewskiego, którego 
Dittner oskarżyła o zdradę stanu, był świadek 
u Letovsjcy'ego, radząe mu, by z donosami Ditt- 
nerówny Się nie liczył, bo może poparzyć so- 
bice ręca, Letovsky mu podziękował wówczas, 
ale zarządził nad aroybiskupem nadzór. Co do 
Chodorowskisgo, świadek zaznacza, że Letov- 
Sky ciągnął go poprostu na stryczek, bo chciał, 
żeby ktoś z inteligentnych Polaków zawisł ńa 
szu i iev. Jedyia d iki temu, że sprawa się 
przeciągnę!a, pragnieni "m Letovsky'ego nie sta- 
ło się zadość. Dyr. Reiolender dodaje, że miał 
być też aresztowany b. namiestnik Piniński, 
któremu też zarzucano zdradę stanu za rzekome 
stykanie się z Bobrińskim i władzami rosyj- 
skiemi. 

Świadek wyraża opinią, że oskarżona dzia- 
lala z wygórowanego patrjutyzmu austrjackie- 
go a miała bardzo powolnego dla swych dono- 
sów gen. Latovsky'ego, który Galicję uważał 
za siedlisko zdrajców, miał idyosynkrazję na 
pumkeic Polaków, za czasów inwazji rosyjskiej 
nawet prze» kordon prowadził wywiady. 

Oskarżona swoim zwyczajem zadawala ca- 
ły serg pytań p. Reinlanderowi, pytania te 
jednak szkodziły raczej jej samej. 

Świadek Józef Kuczewski, radca dyr. pol. 
został przydzielony do K.- Stele, zaraz po 
zorganizowaniu jej we Lwowia. W owym czasie 
Dittmer była tam częstym gościem czyniąc donie- 
sienia na różna osoby. Do tych doniesień świa- 
dek nie przywiązywał większej wagi, uważając 
oskarżoną za osobą wysoce egzaltowaną. Do- 
niesienia te były najpierw ustne, następnie na 
żadanie świadka pisemne. I 

Po kilku tygodniach świadek został prze- 
niesiony do czynnej armji do Łucka. Tam. wia- 
dze wojskowe odnosiły się do niego z niezro- 
zumiałą dla niego podejrziiwością. 

Gdy w r. 1917 wrócił do Lwowa i objął z 
powrotem urzędowanie w policji, dowiedział się, 
że oskarżona zadenuncjowała go za to, że nie 
robił użytku z jej doniesień! 

Seecjalnip chodziło o niewykonanie telefo- 
nicznego polecania. aresztowania hr. Pinihskie- 
go. Świadek zażądał pisemnego polecenia od 
K.- Stelle, którego to polecenia w "ogólności 
jednak nie otrzymał. 

To zdaje się było powodem niołaski władz 
austrjackich, Świadek dodaje, że osk. miała sią 
wyrazić swego czasu, że odkąd poszedł świadek 
z K.. Stele, dopiero wówczas zaczęło gie li- 
czyć z jej doniesieniami. 

Świadek Karol Stroner, wywiadowca poli- 
cji w czasie wojnye był p i do K. 
Stelle. Często widywał oskarżoną u kap. Wie- 
derina, Bayera i innych. Świadek zeznaje, że 
kap. Wiederm i inni wprost chowali się przed 
askarżoną,, mając za dużo tych doniesień. Św. 


podnosi dalej, że Dittner zanudzała swemi do- 
niesieniami nawet ajentów. Ża doniesienia pła- 
cono tajnyin konfidentom po 10, 29 i 100 kor., 
pieniądze te wypłacał nieraz w obócności 
świadka kap. Wiederin, nie wie jednak, czy i 
Dittner otrzymywała jakieś zapłaty. Konfidenci 
tajni śledzili nawet wywiadowców policji, czy 
dość gorliwie wykonywują złecenia na podsta- 
wie doniesień. 

„. Pewnego razu por. Pieczonka zwołał wszy- 
stkich ajentów, żądając by doniesienia Dittner 
były badane, przyczem thamaczył, że Dittner 
oskarżyła samego gen. Rimla, i całą K.- Stelle 
w ministerstwie, że nie dość pilnie robi się 
użytek z jej doniesień. Także kap. Wiederin 
ostrzegał ajentów, by nie bagatelizowali donie- 
sień Dittner, bo wpływy jej mogą ich zapędzić 
na, front. 

Na pytanie prokuratora, eo myślana o o5- 
karżonej, śwładek oświadcza, że por. Pieczon- 
ką wyraził się raz, że to na Diitnerównę trzeba 
zrobić domiesłsule, aby ją oddać na Kulparków. 

(Na sali śmiech, oskarżona miota się z obu- 
rzenia). 


Po przesłuchaniu radcy mag. Rogosza i| 


wdowy po prezydencie miasta p. Jadwigi Ru- 
towekiej, których zeznania nie przyniosły nic 
ciekawego, nastąpiło odczytywanie listów «©s- 
karżonej, pisanych bądź ppufnie, bądź w formie 
doniesień do generałów i ministrów austrajo- 
kich. Listy te, które przeważnie służyły (za 
podstawę oskarżenia są w treści swej straszne. 
Z uporem maniaka oskarżona upomina/a się 
o karę na „zdrajców“, do których szeregu zali- 
czała nawet tych, co nie dość gorliwie czynili 
dochodzenia na podstawie jej doniesień. Według 
niej tylko Letovsky był „wio emlłebeńswirdizer 
Vater“. Z listów tych wynika, że ioskarżona 
wskazywała dygnitarzom austajrckim, co z kim 
należy zrobić: „Den Bilczawski soli man ei- 
gentlich auch einsperren“ '— brzmi rada w jo- 
dnym liście. W innym każe „niepowne' legiony 
weęielić do armji austr. nawet Czerw. Krzyż ze 
Skarbkową na czele był wedle tych listów na 
żołdzie rosyjskim. i 
Odczytywanie listów trwało do godz. 3, 
poczem rozprawę odroczono do dziś g. 9. rano. 
ENIE E Zi. : Dte 


Krwawa zbrodnia i samobójstwo 


g powodu zazdrości. 


W Łodzi przy ul. Kilińskiego zamieszkiwało 
młode małżeństwo Franciszek i Janina Piudra- 
sowie. Où, urzędnik bankowy, spędzał œt: dhi 
poza domem, pracując na utrzymanie rodziny, 
Przez diuższy czas żyli szczęśliwie. 

W ostatnim czasie Pindras zaczął podejrzy- 
wać żonę o zdradę małżeńską. Na tem tle wybu- 
chały często sprzeczki, które kończyły się uciecz- 
ką Janiny do sąsiadów. 

Przed kilku dniami Pindras otrzymał list ano- 
himowy, w którym autor oskarżał żonę jego © 
zdradę. List ten stał się powodem wojny do- 
mowej, panimo iż Pindrasowa dowodziła swej 
niewinności. 2 

Przedwczoraj zrana sąsiedzi zostali żaalarmo- 
wani przeraźliwymi %rzykami, dochodzącym z 
mieszkania Pindrasów. Gdy zawezwana policja 
przemocą otworzyła drzwi, Ujrzano na podł dze 
leżących obojga małżonków w kułuży krwi. Przy- 
wTóconaa do przytomności Pindrasowa zeznała, 
iż w czasie kiótni mąż jej z oktzykiem: „dość 
mam tej hańby" chwycił za nóż kuchenny i zadał 
nim nieszczęśliwej 8 ran, w tem dwie ciężkie 
w pierś. Widząc upadającą żonę, Pindras zadał 
sobie cztery ciężkie rany w okolicy brzucha. 
Oboje w ‘stante groźnym odwieziono do szpitala. 

List, który stał się powodem tragicznego 
zajścia, Pindras spalił, by nie pozostawić żadnych 
śladów Swej hańby. 
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ma marzec! 
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| Apel do dyrekcji kolej. we Lwowie. 


Od kilku tygodni pociągi, towarowe, przy- 
chodzące do Lwowa są spóźnione o 4 do 10 
godziu. Ci którzy dają do sąsiednich stacji roz- 
kaz zatrzymania pocągów są to urzędnicy pel- 
niący siuzbę po 12 godzin, a następnie mają 
24 godzin wolnego. Tak samo cała służba Sta 
cyjaa ma ten sam podział służby. Natomiast 
siużba pociągowa wrazie takiego spóźnienia jest 
pokrzywdzona, gdyż pozbawia się ją odpoczynku. 
Obecnie służba wynosi jadąc do Lwowa 10 do 
14 godzin, a drużyny, które wracają mają za- 
ledwie 4—6 godzin odpoczynku. Spóżnienia te 
wosztują miljony, ponieważ węgiel pali się na 
maszynie przez cały czas zatrzymania. Dalej 
wzgląd na bezpiecz ństwo życia i mienie, gdyż 
nie wypoczęty personal nie jest w stanie nale- 
życie siużbę wypełniać. Dlatego też zwracamy 
się do dyrekcji z prośbą e zarządzenie kontroli 
nad ruchem towarowym, jeżeli zaś naprawcę 
jest tak wielka ilość wagonów, że wszystkie tory 
ə nimi zapchane, to należy wstrzymać na 3 dni 
dowóz kamienia desek i t. p. nie pilnych rzeczy, 
aby w ten sposób służba placowa mogla prędzej 
tory z nagrowadzonych wagonów oczyścić, 

Drużyny pociągowe. 


lie kosztuje przejazd koleją ? 

Z dniem 1 ma'ca b. r. podwyższono o 100 
procent należytość kolejową. One„daj doniesie- 
n.e to „Gazeiy Lwowskiej* potwierdził urzędo- 
wy komunikat Ministerstwa kolei żelaznej ro- 
zesłany za pośrednictwem P. A. T. 

Ojtąd więc przejazd ze Lwowa do Prze- 
myśla pociągiem osobowym kosztuje w IIJ kla- 
sie 900u mu. w Ii. kl, 18.000 mk., w I. kl. 
-7.000 mk., zaś pociągiem pospiesznym ze Liwo- 
wa do Krakowa w III. klasie 41.860 mk., w II. 
kl. 83.700 mk, w I. kl. 125,560 mk., a ze Lwo- 
wa do Warszawy pociągiem posp. w III klasie 
58.860 mx., w il. kl. 117.720 mk, w l. klasie 


176580 mk. Horendalne ea dd ° 


Xomumkaty. 

X ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO OBWÓD 
LWÓW. W niedzielę 4 manca o godz. 10 przed 
| południem odbędzie się zebranie członków w ło- 
i kalu ul. Zielona 7. Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członków wymagana. — Po 
zebraniu odbędzie Się odczyt ob. Stauba o Mi- 
kołaju Koperniku. 

X „ŻYCIE“. Zebranie Kóka ekonomicznego 
odbędzie się w piątek 3 bm. o godz. 7'30 wiecz. 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p. 

ZsTZĘU- 

x BACZNOŚĆ TOWARZYSZE STOLARZE! 
W niedzielę dnia 4 marca 1923 o godzinie 10 rano 
odbędzie się walne doroczne zgromadzenie Z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) odczytanie 
protokoju z ostatniego walnego zgromadzenia; 
2) odczytanie bilansu za rok 1922; 3) udzielenie 
absolutorjum ustępującemu Zarządowi; 4) wybory 
do Zarządu; 5) Wnioski. 
Horodyńszi Władysław, 

przewodniczący. 
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Sprawy partyjne. 

** BIBLJOTEKA P. P. S, ul. Ormiańska 2, 
IL p. podwyższa abonamólt z dniem 1 marca 
na 500 mk., a kaucję na 2.000 mk. 

* POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. PPS. 
DLA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się 
we Lwowie 4 marca br. o godz. 10 rene 4 lo- 
kalu przy ul. Brajerowskiej 8. Na porządku dzien- 
nym sprawy ważnę. Obecność wszystkich człon- 
ków Komitetu konieczna. 

. Prezydjum Obw. Kom. PPS, we Lwowie. 

* KONFERENCJA OKR. PPS. W STRYJU. 
Z powodu posiedzenia Komitetu Obwodowego 
dnia 4 marca br., Konferencja okręgowa P.P.S. 


sza się delegatów z Drohobycza, Borysławia, 
Stryja, Kałusza, Broszniowa, Rypnego, Doliny, 


Bolechowa, Skolego, Synowódzka, Turki, Sokolik 
Sianek. 


6 „DZIENNIK LUDOWY” 


mrii] Dla miłości (Price of Lov) 


dyr, S. M. Gimpet dramat familijny w 4 aktach Zalatorowskiego, 


bilety wcześniej d nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie taąt ru. 
[a S A 


-Gény zator wagonony na dworca kolejowym we Lwowie, 


Od dwu do trzech tygodni daje się odczu- gonu na czas pod ładunek it. p. Brak należy- 
- wać poważny a tem samem szkodliwy zastój w go- tego dozoru przy otwieraniu wagonów powo- 
spo darczej dziedzinie na terenie Małopo!ski wo- duje niszczenie zamknięć wagonowych, przez co 
góle a Lwowa w szczególności. Jedną z domi | musi się wycofywać wagony z użycia. Miarą zaś, 
nujących przyczyn tak anormalnego stanu rze- jak daleko sięga marnotrawstwo kolejowego ta- 
czy są fatalne siosunki w egz kutywie ruchu | boru, jest fakt, iż na samej siaeji lwowskiej za- 
da głównym dworcu kolejowym we Lwowie, | Stawiono już kilkanaście torów wagonami, wy- 


„Dziś we czwartek 1. marca o godz. 730 wieczorem 


wyhodowane tutaj w wyjątkowo podatnym 
gruncie intryg i niezdrowych praktyk personal- 
nych. 

W lwowskim mianowicie- urzędzie ruchu 
przyjęła się znamienna zasada, Że nierza ko 
obsadza się pewne posterunki przedewszystkiem 
i zw. „wygodnymi“ ludźmi, choćry dotyczący 
ani fachowo ni moralnie nie nadawai się do 
piastowania tych stanowisk. Z drugiej nato- 
miast strony usuwa i kryje się w cień prico- 
wite jednostki i zawodowo najlepiej kvalifiko- 
wane, o czystych rękach. jako... „niewygodne“, 
Z faktem zaś, iż p'dobne. eksperymenta kata- 
strofalnie godzą w żywotność społecznego dobra 
, państwowego interesu, rządząca (17) stacją 
klika nie liczy się. Jak jednak w naszkicowa- 
nych stosunkach wygląda kole owa gospodarka, 
siechaj posłużą za przykład takie oto fakty: 

Zacznijmy od porządku, czystości i hygjeny. 
A zatem na bezwzgl,dnie wszystkich dworcach 
we Lwowie uderza w oczy (i w nos) brud, nie- 

hlu stwo i ciasnota. Wszędzie po torach pełno 
śmiecia, nieczystości — mnóstwo porzuconych 
składowych części wagonów, oddawna tak 
urarnujących się. Przy magazynowych i rampo- 
wych ładowniach Stosy nieuprzątanego nawozu, 
„nijącego na wolnem powietrzu — jednem sło- 
em: obraz beznadziejnego zaniedbania. 

W zakresie służby wykonawczej należy 
stwierdzić, iż towary miesiącam: leżą w nadaw- 


magejącymi naprawy, którą uskutecznia się za- 
sadniczo dopiero po upływie szeregu miesięcy. 


Nr. 49 


Zaledwie tak pobieżny Szkic gospodarki w 
urzędzie ruchu we Lwowie niezbicie dowodz;, 
że miarodajne czynniki w stacji nie odpowiadają 
swemu zadaniu, wcale nie zadając sobie trudu 
w kierunku należytego ujęcia i dupilnowania prze- 
pisanego i celowego wykonania carokształtu prac 
i obowiązków służbowych. Wynikają stąd oczy- 
wiście miljardowe Straty dla skarbu państwa 
z tytułu wypi.canych odszkodowań, -wydaków 
na naprawę taboru, ubytku w dochodach, nie 
uwzględnijąc już moralnych szkód, jakie w swo- 
jem presiige ponosi polska administracja wogóle, 
a kolejowa w Szczególności. 

Znane Są nam niemałe wpływy zakulisowe 
w! najwyższych instancjach, oddawna utrudnia 
jące dyrekcji radykalną sanację wyżej naszkico- 
wanych stosůnków. Niemniej jednuk sąd.imy, że 
leży w interesie państwa, spoieczeństwa i służby: 
bez żadnych Sikrupu.ów przeprowadzić w urzę- 
d.ie ruchu we Lwowie dalcko idące zmiany per: 
sonalne... „in capile et in membris“. 

Kolejarz. 
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Jil bry nisa podziw | po.ecześsian. 


Fabrykańci łódzcy, bo o nich w pierwszym 
rzędzie mowa, ceny towarów kalkuluą wed e 
w.rtości dolara. Jednakowoż płace robotn ków 
oznacziją w markach, które są stale głodowe 
i nie ıd} w parze-z drożyzną. 

"Panowie ci jeinąk stale pożycza 4 miljardy 
ze skarbu państwa, rzekomo na prowadzenie 
przedsiębiorstw, Wiadomo, iż b. minister M. 
chalski z daniny poży:zył im 40 miljizrdów Mp. 

W ciągu 19.2 roku pobrali oni mi jardowe 
pożyczki z P. K. K P. na piski procent. 

Obecnie dopiero obliszono, że z powodu 
różnicy kursu marki polskiej w dniach otrzy 
manej pożyczki, a w stosunku do kursu marki 
w dniach pła.enia zarobili oni na czysło 


- 320 m:ljardów Mp, í 
czyli tyle miljardów stracił skarb państwa, któr: 
będzie musiał ogół ludności zapłacić za n.ch 
z p-d t ów. i 

Suma podana stanowi trzy czwarte zadłu- 
żenia skarbu państwa w P. K. K. P. w cązu 
roku zeszlego, 


czych magazyuach, zan m uoczekają się ekspe- | Obe: nie doniero postanowiono zapobiec tym 
dyejij co tylko przywiezione zaś ładuje się; pot*ornym stosunaom. Wysł.no do Łodzi dy 
sprost przez magazyn do wagonów ż p: minię- | rektora wydziału kredytowego w P. K. K. P 
ciem przewidzianej odnośnymi przepisami ko.| dla zbadania tamtejszej sytuacji, Rząd nie ma 
ejności To samo dzieje się w oddawczym |74m aru zupelnie odmawiać kredytu przemy- 
ı cłowym magazynie. Niektóre posyłki tyzo-|5 OWI łó zkiemu ze wz .lędów o; ólna-krajowych, 
dniami bląkaj, się w wagonach pod magazy- jak grożba bczrobo la i t d. Murg jednak fa- 
nem, jakkolwiek jest aż nadto mejsca w ma-|Prykanci zwracać pożyczki w tej samej wartośc 
garynach — a prz cież się wyładowuje towar| * jakiej będą one przez P. K. K. +. udzielcne 


uopiero co nadeszły. Stą 
reklamacje i nadzwyczajne ódszkodowania z wi- 
ny kolei. Idźmy dalej. 

Od dłuższego czasu panuje 


na lwowskiej stacji kolejowej grożny zator, 


wywołany poniekąd sziuczi em na.romadz-niem 
tu większej ilości ładownych:wagunów. Usyra- 
wiedliwia się to rzekomo brakiem porowozó w. 
W następstwie powyzszego faktu Dyrekcja kole- 
jowa. we Lwowie wstrzymala nara ie na s edem 
dni naładunek wagonów do Lwowa, równoe 
cześnie poleca ge podwładnym urzęd m stawiać 
załadowane wagony do dyspozycji nadawców, 
zastanowić na czas nieogran: zony biegnące do 
Lwowa pociagi w wielu stacjach pośrednich 
i ściągać wagony do Lwowa w miarę miejsca 
ua tutejszych dworcach towarowych. Tak wy- 
twarza się dalszy zator, sięgający po wszystkie 
okoliczne węzły ko!ejowe, a nuwet po inne dy- 
rekeje, łatwo mog cy sj owod>wać — niezależnie | 


Zgromadzenie pracowników tyt.- 
niowych w Winnikach. 


W niedzielę, 25. lutego odbyło się w Win- 
nikach liczne zgromadzenie ; racowników i pra- 
couwnic tyton'ow.ch, przy współudziale delegata 
P: P. S. e Lwowa. 

Tow Greń złożył sprawozdanie z działalno- 
ści Związku,8 odczytując pud koniec memorjał 
wysłany do Generalnej Dyrekcji Monopolu ty. 
w Warszawie, który miescił słuszne żądania pra- 
cowników t: toniowych. 

Następnie delegat ze Lwowa przedstawił 
zgrom uzo ym genezę i rozwój związkow zawo- 
dowych, -oraz łącznie z tm prowadzoną akcję 
polityczną przez proletarjat, celem wyzwoleniu’ 
się z niewoli kapitalistycznej. 

Dyskusja, jaka się wyłoniła przedstawił. 


od materjalnych strat zarządu kolejowego —|dobitne niedolę pracowników i pracownic, któ- 
wricz katastrofalne skutki *dla gospodarczego | rych rząd trakiuje po macoszemu. Na szczególną 
i ekonomicznego życ a poważnej połaci państwa,|uwagę zasługują nieszczęśliwcy, którzy wskutek 


Wysoce zgubne następstwa zatoru polegają 
jednak głównie na niezwykł j trudności dopro- 
wadzenia obnótu wagonowego do równowagi. 
W powstałym bowiem raz chaosie nie dostawia 
się wagmów na wiaściwe miejsca wyładunkowe, 
przerzucz sę wagony z toru na tor nierzadko | 
przeż kiko tygodni, rozbijając je przy gorączko- 
wem przeluczaniu; wysyła się je — nijedno- 
krotnie może rozmyślnie — w innych kierunkach, 
aniżeli należało, nie d.łycza się koniecznych do- 
kumentów przewozowych, nie podbtawia się wa- 


zniszczenia fabry.i -p zbawieni zostali pracy, 
a więc też środków do życia. Daremnie kołatu ą 
do biam fabryki, aby in otworzono i pozwo- 
iono pracować na utrzymanie. 

Z wielkuj ongiś fabryki, dzisiaj tylko ruiny 
Mała tylko cząstki została odvudowaną. Dziwna 
w zaiste rzecz, Rząd miljardy rozdaje kapitale 
stom, a zd.być się nie może na kilka.et mulju- 
nów celem odiudowania fabryki. -Przez to za 
.pokoiiby glód pracy, gdy z drugiej strony 
zwiększyłby podaż, dzisiaj tak szczup.ą tytoniu. 


Dotychczasowe złote czasy dla przemysłow- 
ców, zdemorulizowały wielu z nich zupełnie. 
Donoszi z Włoch, iż wielu przemysłowców 
łódzkich ż!e się wywiązało z umów zawartych 
z kupcami włoskiemi przy dostarczaniu zamo- 
wionych towarów. 

Wielu z nich ma już. procesy, które kom- 
promiiują cały przemysł polski. 

Widocznie dewizą miek:órych z tych panów 
jest oszuki ać państwo, robotników u nich za 
trudnionvch i odbiorców. 

„W aściciele cukrowni uzyskali również 32 
i pół miljaria marek pożyc ki od rządu. O ecne 
rząd domaga się, aby dłużnicy zwrócili «ług 


ten nie w gotówce, lecz w cukrze, który będzie” 


tworzył rezerwę na wypadek braku tego Śśrouka 
spożywczeLo na rynku. 

Pozaiem komisarz drożsłniany żąda, aby 
cukrownicy od tysiąca wagonów wywi Zionego 


cuwru dali 450 wagonów do dyspozycji na za-' 


potrzebowan e miast i koop raływ. Nad tem! żą- 
daniem pząda cukrown cy obecnie radzą. 

Poruszune s,rawy Świadczą dosaunie, iż 
doty hczas u nas protegowało się wi: lkich prze- 
m;słowców, kosztem klasy pracującej. N stęp= 
stwem tego wzrasiaia drożyzna 1 zuchwalsino 
paskarzy. 

Ogo? ludności przcującej żądą tylko sprae 
wiediiwego truktousnia spruw o .ólno-vańst0- 
Wycu, ne domagając się dla siebie przywilejów, 
n e ściefpi też uprzywiieowania paskarey favty- 
kantów i kapitalistów. 


pochodzą rozliczne | DOSEER > (| WCT YEN O NE GI 


Dzisiaj sytracja tak się i rzbdstawia, że ce 
pewien czas przyjmuje się po kilku pracowni- 
ków, z pomiędzy t. zw. rocznych pensjon stow. 
Pan dyrektor jednak swoista kieruj: wię s re- 
wiedliwością, bo zamiast przyjmować n4, bie nii je 
szych, wybera na przenor z pomiędzy posiav4- 
jącoch grunta, a więc moug ych od biedy po- 

zekać, aż wy zerpią się pracownicy tych grun- 
tów nieposiudu ą y. 

Zwracamy na to uwagę Dvrekcji, która 
winna co rychlej nawrócić z nie «łaści «ej drogi. 

Trzecią k tegorją są rzeczywiśc. pensjoniści, 
których pensja wynosi aż 20 000 Mp miesięcznie. 
To są doprawdy kpiny z tych sturanych pracą 
robotni ów. Na szczęście sprawą tą zajęli się 
nasi posłowie i miejmy nadzi ję, że zostanie ona 
pom;ślnie załatwioną. 

Pod kouiec zgrum. uchwalono następującą 
rezolucję: 

1). Zgrom żądają przeniesienia pracowników 
tytoniowych na etat funkcjon. państw. 

2) Żądają odbudowania tab yki, aby umoż- 
liwić piacę 650 robotnikom ; oz. stającym bez 
pracy. s 

4, Z rom. wyrażają podziękowanie posłom 
socjalistycznym, w szczegó' ności posłowi tow, 
Smulikowskiemu, za starania celem polepszenia 
doli czznyym i emeryoqgunym pracownikom 
tyt, szywając ich zarazem do dalszj walki 
o słuszne ząłania prac. tytoniowych. 


inserujc.8 w „DZienniku Ludowym’. 
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisyl Związku Kas 
chorych , Małopolski i 
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"Posiedzenie Zarządu Związku 
okręgowego we Lwowie. 


HRONA P 


Dział poświęcony: sprawom ochrony i obezpieczeniu pracujących. 


b 


„DZIENNIK LUDOWY” 


zek wykłada za Kasy nie są natycmniast zwra- 
wano. 


- 


‘Po 02) Sanałurja. Dyrektor Związku przedsta- 


łwia. projekta jakie należy wziąść pod rozwagę. 


j 
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m Wychodzi 
i ras na tydzień 
j jako organ i 
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Komisy} Związta Kes 
‘dia chorych 


0 


sówce, aby wspólnie opracowano potrzebnym 
ustawie zmiany i przedłożano je wspólnie Mli- 
vnisterstwu, nadto na wniosek Dyrektora Na- 
'chera postanowiono dążyć do jaknajszybszego 


ło sie w! niedzielę 28. U. m. Obecni byli: Dla chorób piucnych nadaje się spacjalnie Roz- (urządzenia zjazdu wszystkich Kas w Rzeczypo- 
pp. Kochański (Stanisławów), Adermann (Lwów | duez. Obecnfe już wlaściciel Rozlucza p. Szymon spolitaj, na który by zaproszono wszystkich inle- 


pow.), Pollak (Brody), Pulnarowicz (Turka), 
Oktawiec (Drohobycz), Szczyrek, Salamander, 
Lewioki (Lwów miasto), Z Komisji rewizyjnej 
Kucharski (Krosno), Laszczyk: (Jarosław). Prze- 
wodniczył obradom przewodniczący Zarządu p. 
Bolesław Lawicki. Nieobecność usprawiedliwił 
prezes Kasy tarnopolskiej, p. Stanisław Samo- 
lewiez.. Uwiadomienie nadeszło jednak: dopiero 


było m 
Po zagajeniu prycz przewodniczącego przed- 
stawił Dyrektor Związku Nacher sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności biura. Sprawoz- 
Hanie to na-8 dni przed posiedzeniem było w 
ręku wszystkich członków Zarządu tak, ża 
wszyscy członkowie Zarządu z nicm się dokład- 
nio zaznajomić mogli. W dyskasji nad $prawoz- 
daniem zaznaczył p. Szczyrk, że ogromna, masę 
czynności przedstawionych w sprawozdaniu 
łącznie z sprawami będącymi na porządku dzien- 
nym wprost tmdno objąć jednem posiedzeniem 
i dlatego domaga się, aby posiedzenia odbywały 
się częściaj, tak, aby każdą sprawę istotnie prze- 
dyskutować było można. P. Szczyrek w dalszym 
ciągu zaznacza, w sprawie „Ochrony pracy", 
Że radby aby ona nie była instrukcją dla Kas ale 
propagandą i uświadomieniem co do ubezpiecze- 
nia. P. Sal mandor zwraca uwagę, że kwestje 
nicktóre, zwłaszcza w sprawie lekatzy znajdu- 
jace się w „Ochronie pracy; wywołały niə- 
przyj mne odruchy w innych pismach. Dyrektor 
Związku wykazuje, że granica między tym co 
sių uważa za instrukcję a co jost teoretycznem 
przedstawieniem spruw ułoz i czenia jest nader 
śradną a na modę innycu pism tego rodzaju 
godzić się nie chee. 


` P. Szczyrek zwraca uwagą że przy sposoh- |, 


ności tej poruszyć trzeba sprawę pomieszcze- 
nia niektórych Kari tak n. p. Kasa bóbrecka po- 
winna by być w Chodorowie, bo tam jest yta- 
śctwe siediisko przemysła w powiucie. Dyrck« 
or Związku zwraca uwago, że Kama ta obejmuja 
dwa powiaty Bóbrkę i Przemyślany a przenie- 
sienie Kasy do Chodorowa gdzie nie ma Sta- 
rostwa, byłoby połączone z pokrzywdzeniem 

działalności Kasy. 

P. Salamander stawia wniosek, ażeby od- 
azkodować „Dziennik Ludowy“ za umieszczania 
„Ochrony pracy”, Dyrektor Związka zaznacza, 
że dochody Związku są zanadto szczupłe i ża 
trudno w tym kierunku powziąść postanowienie, 
Przekazano tę sprawę prezydjum do załatwienia. 

P. Szczyrek stawia wniosek, ażoby czyniąc 
zadość żądaniu Dyrektora wyrażonemu w spra- 
wozdaniu przyjąć siłę do biura Związku. Powi- 
nien to być człowiek młody, prawnik, któryby 
korzystając z doświadczenia dzi: I jszego kierow- 
nika biura mógł sią wyszkolić jako przyszły do- 
madea Kas. 

Człemkowio Zarządu pp. Oktawiec, Pollak, 
Szczyrek, Kochański zaznaczają, że uważają, 
że członkowie Zarządu jakoteż przewodniczący 
Kaz obok tego «o im ustawa przyznaje jako od- 
szkodowanie za stracony czas i koszta podróży 
niczogo za swojo czynności pobierać nie po- 
winni. 

Przyjęto na wniosck p. Kochańskiego, aby 
ai dnia 1. stycznia 1923 opłaty związkowe pod- 
wyższyć w myśl pozwolenia udzielonego przez 
Zgromadzenie Delegatów na marek 5 od cz 
miesięcznie. Nadto aby jaknajrychleg zwołać 
Zgromadzenie, na którym by przedstawiono 
wniosek odpowiedniego dotowania Związku, gdyż 
dotychczasowe opłaty nawet podwyższone nie 
wystarczą na bieżące wydatki, Z zdziwieniem 
i oburzeniem przyjęli członkowie Zarządu do 
wiadomości, że są Kasy, które z opłatami zale- 
gaja i że należytości za retaksację, które Zwią- 


Dische oświadczy? gotowość odstąpienia potrzeb- 
nej parceli. P. Kochański przedstawia sprawę 
zakupna willi obok Jaremcza, nadto oferuje pod 
badowę sanatorjum dwa morgi gruntu, które 
posiada stanisławowska Kara chorych w Tar: 
*tarowie. Dyrektor Związku zwraca uwagę na nad 
zwyczaj korzystną ofortę Kasy chorych miasta 
Lwowa, która chce ofiarować grunt bezpłatny w 


sanatorjun dla gośócowo chorych, a równocześnie 
dom dla uzdrowieńców. Pohcono biuru wysto- 


24-g0, tak, że zastępcę już zaprosić nie można | Szkle, na którym by Związek miał wybudować 


sować okólnik do Kas, aby złożyły obowią- |! 


zujące deklaracje co do kosztów. sanatorjum i 
dch pokrycia, a dla ostatecznego. przygotowa- 
pie sprawy wybrano komisją w skład, której 
wchodzą lwowscy członkowie Zarządu nadto 
p. Kochański i p. Pularowicz, jakoteż Dyrek- 
tor biura. 

3) Sprawa ekwiwałeute za ordynarję i utrzy- 
manis. Dyrektor Związku przedstawia referat 
swój umieszazony w „Ochronie pracy“ ubieg- 
tego tygodnia. Na podstawie tego referatu uchwa 
lono ej dyskusji, w której brali udział pp. Ko- 
Ghański i Salamander, aby jako koszta utrzy- 
mania służby domowej pracowników prza- 
mysłowych i handlowych jakoteż rolnych ma- 
jących wikt przyjęto miesięcznie 48.000 Mp., 
jako ekwiwalent za to świadczenia. Wedle pro- 
pozycji dalszej postanowiono przyjąć ceny ryn- 
kowe zaiżaone o 20 proc. jako wartość ordyna- 
rji i postanowiono uprosić Departament qbez- 
pieczeń  społscznych aby. ustalając wartość 
świadczeń w naturze przyznał -Kasom prawo 
| podnoszenia tej wartości o taki procent miesięcz- 
nie, jaki główny Urząd statystyczny „wykaże 
w swoich zestawieniąch . | 

4) Pragmatyka służbowa pracowników Ka- 
tnwyeh. Dyrektor" Związku przedstawia, że 
pragmatykę ułożono na podstawie starej prag- 
i ma'yki lwowskiej. Nie uwzgłęduni no nowej prag- 
' matyki lwowskiej, którą w roku 1913 Zarząd 
Kasy chorych miasta Lwowa dla swoich pracow- 
ników ustalił, Po porozumieniu się z urzędni- 
kami proponuje szereg zniian. P. Salamander 
zwraca uwagę  że' pragmatyka proponowana 
przez Departament może się odnosić tylko do 
nowych Kas. Istniejące juź dawniej, zwłaszcza 
większe Kasy Małopolski mają już pragmatyki, 
iwodle których pracownicy kasowi mają o wiele 
korzystniejsze t praktyauniejsze warunki pracy. 
Zwłaszcza nai wypądek: śmiorcł pragmatyka ta 
niczego nie przówidujs, podezas gdy: pragniaty- 
ka Kas małopolskich jest znacznie dokładniej- 
'szą a mimo to wymaga jeszeze poprawek. Pole- 
cono Dyrcktozowi biirw* opracówany przezeń 
projekt zmia przedstawić komi. ji wybranej dla 
spraw sanatorjum z tem, że mąż zaufania pra- 
cowników Kasy chorych miasta Lwowa ma także 
przedstawić opinję tych pracowników. 


po 68) Poźiard dła Kas ehorysh. Wyjątkowe | 


stostnki miszkaniowe Kas chorych Małopolski 
wschodniej wymagają koniecznie aby te Kasy 
mialy własne domy na aa biur i 
ambulatorjów. Ponieważ Ministerstwo pracy i 
piski społecznej trzymając sią ściśle budżeto- 
wych przepisów, mocą których kredyty przyzna- 
ne Ministerstwy dla Kas chorych mogą być 
użyte tylko dła nowo powstających Kas, posta- 
mówiono odnieść sią do Ministerstwia i £o posłów 


onka | z przedstawieniem tego smutnego stanu rzeczy 
jco do lokal” kasowych i żądać uwzględnienia 


tych potrz b Kas Małopolski. S 

j 6) W sprowie nówshzcji ustawy. posta- 
nówiomo po dyskusji w której brali udział pp. 
Pularowicz, Abdernann, Oktawiec, Szczyrek, 


| Pollak, Salamander na wniosek. p. Lewickiego 


odnieść się do Zarządów innych Związków ja- 
koteż do Zarządów większych Kas w Kongre- 


Zadaniem tego 


resowanych w ubezpieczeniu. 
potrzeby ubezpieczenia 


zjazdu byłoby ustalić 
ji jego rozbudowę. 

í Uchwalono odnieść się do Ministerstwa z 
| żądaniem przeniesienia Kasy chorych z Ciesza- 
|nowa do Iaibaczowa, dokąd przeniesione zo- 
| stało Starostwo. 


Na tom zamknięto posiedzenie. 


Do wiadomości Kas, 
Przypominamy, że członkowie rodzin maja 
wtedy prawo do świadczeń gdy są na wyłącznem 

utrzymaniu ubezpieczonegó. Jeżeli więc dorosly 
syn rolnika, który jest ubezpieczonym žada 
(prawa do świadczeń, trzeba skonstatować czy 
jon sam nio pracuje, bo w tym wypadku mu się 
pomoc Kasy nio należy. Matka, ' posiadaczi'a 
'roalności, bfłąca zrasztą na utrzymaniu syna nie 
ma prawa do świadczeń kasowych, bo będąc po- 
siadaczką realności nie jest na wyłącznem utrzy- 
maniu ubezpieczonego. 

| "s Baczyć należy, czy rodzice, będący na utrzy- 
imanin ubezpieczonego nie pobierają emerytury, 
bo i to im odbiera prawo do świadczeń, a zna- 
„my takich wypadków bardzo wiele. 

i 2. 

i W tych dniach prześlemy Kasom. druki na 
"statystykę wieku i płci członków i ich rodzin. 
Zwracamy uwage że wedlo naszych informacji 
obecnych statystyka ta ma być robioną tyfko raz 
a musi kyć robioną ponieważ służyć ona ma <0 
gbFczeń potrzebnych dla stworzenia ustawy 
„nwall owaj. Po.isważ wszyscy uzn jemy i ro- 
zumiemy, że opracowanie tej ustawy jest ko- 
ni cznem, że potrzebne są do tego przygotowania 
rachunkowe, obowiązkiem naszym jest staty:tv- 
kę tę jaknajdokładniej opracować i jak rai- 
|spieszniej nadesłać, aby można wziąść się dlo 
opracowania tak koniecznej ustawy o zaopąlize 
nin ni.zdolnyc hdo pracy, starców inwalidów, x 
| wdów) i sierót. 

Nie nasza wina, że statystyka fa nie będzi” 
dokładhą. Kasy starają się o ile (moga, aby otizy- 
mały daty co do członków: rodziny. Mimo, to 
wątpimy czy trzecia część rodzin jest w Kasach 
zgłoszoną. Wątpimy czy przy znacznej więk- 
iszości *żgłoszonych podany jest wiek członka 
rodziny. Wiemy dalej, że bardzo znaczna ilość 
członków. zgioszoną jest zupełnie bez podania 
wieku zwłaszcza tam, gdzie przy robotach l- 
.gowych i innych akordowych robotach zgło- 
lszenia odbywają się zapomocą list wypłat. To 
(zaniedbanie pracodawców i pracujących w tym 
| wypadku spowoduje, że cyfry podane. przez Ka- 
sy nie będą rzetolme, bedzie bardzo wielu w 
wykazach jako bezżennych i bezdzietnych, któ- 
rzy mają żony i dzieci, a wynikające stąd ohli- 
| czenia będą mylne. ' i 

Może ten drastyczny przykład póuczy mte- 
wesowanych pracodawców i, pracujących, że na- 
leży ściśle wypełniać okowiazujące przepisy bo 
nigdy nie można przewidziać, jakie złe skutki 
za sobą pociągnąć może zarfedbanio przepisów. 

O ile Kasy mogą, powinny jeszcze teraz po- 
"starać sią o odpowiednie, daty. Zwłaszcza zał: - 
żałobv,na tem, aby jaknzrwięcej ubezpieczonych 
zgłosiło swoja rodziny. Nieproporcjonalnis naia 
liczba członków rodziny zgłoszonych w Kasash 
wskazujes na to, że wszędzie, w mieście i nia 
wsi tak pracodawcy jak i pracujący, zaniedbują 
otowiązek zg-aszania rodzin. Utrudnienia jakie 

stąd wyni”ają przy żądaniu świadczeń nie po- 
uczyły jeszcze wszystkich o tym obowiązku, 
należałoby więc może jeszcze raz zwrócić się 
do ubezpieczonych wskazując im, że obecnie 
te cyfry są potrzebne dla ich dobra, dla opraeó- 


| wania ubezpieczenia inwalidzkiego. 
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Każdy lekarz ordynuje przy wszeikicu chorobach dróg oduechowych upor 
czywym kasziu i t. u. najlepszy, jedynie wypróbowany środek 
w mh a tece 


akłady Chem CZE „LAUKOON®,Sp. z ogr. odp, we Lwowie, Lindego 6. 


M elektryczny | H. P. w dobrym stanie jest 


d ad ść bi fabryki Ul a i 
maryny ch” Berimuttar dd Skone ezia 26. FIR "26 | LIL. WALNE 


JEDYNIE. elegancki kapelusz kupić można w skł dni- 

«9 cach Pierwszej Krajowej Faoryki kapeluszy Rudolfa 

Neuwelta, lac Maryacki y, Kazimierzowska 25, Gro- - 
decka 32, Baionowa 3. 196 


białe, ciemno-zi lone na likiery, wódki, wina 
ı piwa, gładkie i z firmą dostarcza wagonowo 
bezzwłoczni*. Wyłączna s rzedaż krajowych 


FLASZKI fasonowe 


DOLNEGO sprzedawcy oraz początkującego prakty- hut szklan-ch po cenach fabrycznych loco 
z KA poszukują magazyny kaniencji Kórner Lwów, KONSUMU ROBOTN. alacja załadowania, a mauejsze liości ze skla- 
Jrybunalska 20 SOLIDARNOŚĆ: 202 dów fabrycznycu we Lwowie 
wik gad. („KĘ aE "| 

39 Dom Handlowy A. SCHNEE 
CHOROBY weneryczne; skórne. zastarzała — Społdz. z ogr. odpow. we Lwowie Ego L Stanist 101 
leczy upoejaniista 42 obędzie A wów, ul. Stanisława 1V/ p. 


Dr. FRISCH ulica Wałowa 13, || w sobotę dnia 10-go marca 1923 o godz. 


4-tej povołudniu w lokalu kient ro- 
botniczej przy ul. Kotlarskiej 1. 2. 


PORZĄDEK DZIENNY : 


if 1) Odczytanie protokołu poprzedniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 

2) S, jb da gi Zarządu i Rady Nadzor- 
| czej. 
3) Zmiana statutu (3 2, $ 6. § 28, § 30). 
4) Rozdział n dwyżkui bilansowej. 
5) Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej. 
6) Wnioski. 

W braku kompletu odbędzie się następne 


Walne Zgromadzenie w tymsamym d'iu i iokalu 
o godz. 5 popoł. bez względu na ilość obecnych 


ZARZĄD. RADA NADZORCZA 


UWAGA: Wstep na Wane Z rom. mają tylko 
ci członkowie, Którzy otrzymali nowe legitymacje. 
Po odbiór tychże mogą sę członkowie zgła- 
szać codziennie w kancelaryi konsumu od 6—7 
wieczorem. 21 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. LOLA FULLENBAUM 


sekundarjusz sz itala powszechnego 26 
Ordynuje od 3—6 popołudniu żołuiew aska 33, 


ś Tacki cukiermiane 


SĄ z czysto białej tektury o jak najstaranniejszem 
HO wykonaniu w 25 najrozmaitszych formach, różnej 
s jvielkosci, w kacdej ilości po najniższych cenach 

| z natychmiastową dvSiawą do nabycia | 


w jedynej polskiej tabryce „PRIMUS“ 
31 LWÓW, NA BIJRAECH L.11 j 


albo w głównym składzie papieru uf. Wałosa 6 
By Cenniki na żącan e. Tm 


Uniwersalny kalendarz 
STEIABRENERA 1923 


! za zaliczką 5509 Mkp. wysyła 
E Księgarnia HELLERA w |Nadwórnie. 


„„GRAFIIKAŚ Marek Seide 
LWÓW, UL. ROŁŁĄTZJĄ 3 (» podwórzu) 


1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 

IFLZYBORY DRUKABSKIE: kygały, Szune, wier- 
szowniki i t. p. 

MASZYNY DRUKRARSKIE, masy do wałków, farby. 
arukarskie 1 t. p. 

Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii mo- 
sężnych PJPHELBAUM4 we WiEDNIJ. 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borow drukarskich 1. Kaldyka i saa W cogitanti 


| [a wesela, zabawy, pcgrzeby £ 
Wypożyczalnia ubiorów męskich (4upao-sprzedaż) 


Sozańsk.i, Lwów, il 


KAPELUSZE MĘSKIE Damskie | AUTO CIĘŻAROWE 


w wielkim wyborze palaca 
Tworzyjański, Lwów, ROSHEN |$ tonawe marka angielska w dobrym 


stanie z'raz do nabycia 
(gmach izby rękodzielniczej) 154 || Wiadomość e, Administracyi „DZIENNIKA LUDO- 


PARK stare słemkowe 1 filcowe de przerabiania. GO UL SYASTUSKA 21h. 


pana 
7 


Marka 


Ware fi MT" ie M 
(5 IBUNIO y? W KSIĘGARNI LUDOWEJ 


jest rękojmią dobroci towaru. PRZY UL. SZAJNOCHY L, 2 


Jest do nabytua wszędzie angielska jest do nabycia 


HERBATA i KAKAO KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR 


iiaea aa Dirai 4 podekaca B A KG treści sacjalistycznej I społzcznej. 
w oryginaln”m opakowan u. 1074 KOMPLET ZAWIERA 14 DZIEŁ 
Sprzedaż hurtłowna l ; 
WARSZAWA Bielańska 18. telef. 105-72, 258 14, 507- 88, CENA KOMPLETU, 10.000 mk. 
Poznań Garncarska 3 


ODDZIAŁY -i Lwów Bator: go 36. 


Gdańsk Lange markt 15. 
w Krakowie Wrzesińska I. 4. x 
w Wilnie. 


BTW WW TW” EVY WW SV WW WPE 


DLA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH gA? n 
i KOMITETÓW PARTYJNYCH 40 o IE 


mEn 
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H il PREMIERA PODRZUTEK PAAA oA t a pa Mary Pickford 
Do 0 III 1923 Satyra, Hamer, Śniech przez by! Melodramat wedug Eh 
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Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow Guiamana we Lwowie, Sykstussa Ly, isi. ur. ~~ iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura 
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